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b) zmuszanie  do picia t runków przez  p ra ­
cownika  z konsumentami  i pracownikami;

c) to lerowan ie  przekroczeń z pracy pacho 
dzących;

d) przyjmowanie pracowników bez pole­
cenia  Związku.
2) P rac o d aw cę  o b o w i ą z u j ę ^

a) zgłaszanie wolnych posad dla p r a c o ­
w n ików  w spolecznem biurze pośrednic twa 
p ra cy  przy Związku,  o ile istnieje w tak ow em 
mieście,  lub do najbl iższego Oddziału;

b) n ieprzyjmowanie  kaucji,  o ile bufet 
musi dać  kaucję ;

c) obywate lskie-  obchodzenie  się z p ra ­
cownikami;

d) ścisłe p rzes t rzeganie  regu laminów oraz 
umowy;

e) wspó łp raca  nad in tesywnością  i ak tu ­
alnością pracy;

f) zgłaszanie  zażaleń  do Komisji R ozjem ­
czej.

U w a g a :  Wszelk ie  za targi  winny być roz pa­
t ry w an e  przez Komisję Rozjemczą,  złożoną z ró­
wnej  liczby tak pracodawców,  jakoteż i pracowni ­
ków obu korporacji ,  przedstawionych przez Z w i ą ­
zek i S towarzyszenie .  Rozst rzygnięcie  zażaleń mu­
si być w y d an e  najpóźniej  w 7 dniu od złożenia 
skargi.

Otóż  złamano p ierw sze  lody i jak widzimy, 
um owa ra mow a nie jest  taką,  j akąby się n a le ­
żało o t rzymać  według s tosunk ów naszych,  lecz 
w Poznańskiem te stosunki  są t radycyjne i wobec 
tego zaszła by pew na konsternac ja  pomiędzy wła­
ścicielem a pracownikiem.  Dopóki n i^ ‘ ułożą się 
s tosunki  wz ajem ne  i zbl iżone do naszych w a ru n­
ków, umowa ta będzie  obowiązującą.

Jeżel i  zważymy,  że Poznań od roku 1921 nie 
miał żadnej  u m o w y ,  a tylko pracował  na t radycyj­
nych zwycza jach ,  to wyżej wspo mnian a um owa jest 
n o w ą  zdobyczą  naszego Związku.

Z życia pracowników gas tr. - hotelow ych zagranicą
Jak pracują? Jak żyją?

D anja. Dnia 30/XII- 192G roku do tych cz as o ­
we trzy oddzielne organizacje  kelnerów,  na terenie  
duńskim,  p ro w ad zące  zaża r tą  wa lkę  między sobą,  
w przeciągu sześciu lat zrozumiały,  że tylko w spó l ­
ne porozumienie i so l idarność może przynieść  k o ­
rzyści, tak mater ja lne ,  jakoteż i moralne ,  i p rz y ­
s tąpiły do obrad nad zjednoczeniem w jedną o rg a ­
nizację.  Konferencja  ta była przedz jazdową,  która 
przyszyko vała materjal uzgodniony do obrad.

N iem cy . Rząd Rzeszy niemieckiej  op ra co ­
wał us tawę o ochronie pracy.  U s t a w a  ta m a na 
celu, nie tylko uregulować czas  pracy,  lecz także  
znies ienie pracy nocnej piekarzy,  wprowadze n ie  
nadź.ó*ru pracy,  oraz ubezpieczen ia  *,od w y padków  
przy pracy.  W sprawie  8 — 10 godz. dnia pracy,  
u s t aw a przewiduje  p ew n e  wyjątki,  które mogą być 
tak różnorodnie imprefowane,  że właścic ie le  za k ła ­
dów  gas t ronomiczno-ho te lowych  mogą się n iepodpo 
rządkow ać  us tawie  i z tego tytułu p rowadzą  się 
konfe rencje  pomiędzy przedsiębiorcami  a pracow 
nikami.

F rancja. Komitet  Związku Pracow ników  a r­
tykułów żywnościowych,  do którego należą  i pra­
cownicy gas t ronomiczno-hotelowi ,  powzią ł uchwałę 
znies ienia napiwków,  a wprow adzen ia  sys temu p ro ­
c e n to w a ć ) ,  który /  czasem ma przejść na stałą 
za sad niczą  plącę.  W p r o w ad zen ia  dnia odpoczynko­
wego w tygodniu,  k tórego domaga ją  się kuchmis t rze  
i kelnerzy,  napotyka ze 'S t r ony  przedsiębiorców na 
upór, gdyż-ną.-;dnie odp oczykcw e  nie chcą  przyjmo­
w a ć  bezrobotnych.

Na ostatniem zebraniu,  uchwalono odrzucić pro­
pozycję przyłączenia się do róśyjskiegęj? międzynaro­
do wego  Zw iązku  Pracow ników  spożywczych.  Komitet  
Związku energicznie protes tu je przeciw brakowi  
kontroli nad emigracją  cudzoziemców.  Komitet  ż ą ­
da kontroli z racji kryzysu gospodarczego i b e z ro ­
bocia”, szczególnie w branży gas tronomiczno-hotelo­
wej,  gdy-ź; właścic iele chętnie przyjmują cudzoz iem ­

ców, którzy będąc  na emigracji  z racji ciężkiego 
położenia,  godzą  się na niskie place i na pracę 
nadprogramow ą n ieprz ew idywaną w ustawie.

S zw ecja . Organ izac ja  s zwedzka prowadzi 
c iężką walkę z p racodaw cam i  w sprawie  polepsze­
nia bytu i warunków  pracy. Pracównicy gastrono- 
miczno-i- hotelowi , pomimo prowadzenia  Szerokiej 
agitacji  i akcji z-ą pomocą prasy,  żadnych rezul ta­
tów dodatnich nie osiągnęli.

Z powodu ograniczeń a lkoholowych Związek 
zwróci! się do Rządu z metnor ja łem usunięcia  n ie­
wygodnych  dla kelne rów rozporządzeń.  Rozporzą­
dzenia  rządowe  nakazują  ograniczenie  podawania 
alkoholu i jeżeli ke lner  poda większą  ilość alkoholu 
przedsiębiorca  ma prawo usunąć pracownika  z miej­
sca. Ke lne r  z tego powodu  jest  w niewygodnem 
położeniu i z tych powodów  w memorja le  wylusz-  
czono u jem ne s trony tegęrerozporządzenia.

H iszpanja. W Hiszpanji opracowyw uje  rząd 
rozporządzenie ,  które wejdzie  w życie w krótkim 
czasie,  żefźjaklady gas t ronomiczne będą zamknię te  
w niedzielę.

C zech o sło w a cja . Związek gas t ronomiczno- 
hotelowy odbył osratniemi czasy  konferencję  po le ­
gającą  n a g l e  u t rzymania  w zakładach 48 godz. ty- 
godnia pracy.  Złożono Rżądowi  rnemorjal  przedsta 
u iający rozpaczliwe położenie bezrobotnych.  Zwią­
zek żąda zakazu przyjmowania  pra k tykantów aż 
do odwołania.

R osja . Cent ra lny Komitet  Robotników Ludo 
wego Spożycia' ,  prze jawia  żywotną  działalność w celu 
otwierania koo pera tyw nych  jadłodajni  i masowej  
f a b ry kac j i ; a r tykułów spożywczych,  a żeb y  masową 
produkcją  zmniejs-zyć wydatki robotników,  a tern 
samem,  by mogli o t rzym ywa ć solidne i pożywne 
potrawy i wyroby masarskie .  Warunki pracowni 
ków gas t ronomicznych naogól są możliwe.


